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Dziś św. Konrada. 
Jutro św Leona.

i t A i m
TEATR  W IE LK I: W  piątek prem- 

jera operetki Abrahama „Kw iat Ha 
waju“ . W  niedzielę o 3 30 „Halka“ .

TE ATR  NARO D O W Y: Dziś „N ie ­
dobra miłość" Nałkowskiej, w środę 
„W ielki Fryderyk" Nowaczyńskiego 
z Solskim. W piątek premjera „W ic- 
~zoru Trzech K róli" Szekspira.

TE ATR  PO LSK I: Dzir „Star wi­
no". w środę ..Zburzenie Jerozolimy" 
x Węgrzynem i Junoszą-Stępowsk:m.

TEATR  N O W Y ' Dziś po raz 71-y 
komedja „Był sobie więzień" Anou- 
-IŁa, z Chmielewskim, Krzewińskim. 
Waszyńsium, Zniczem i inn

TE ATR  LE TN I: Dziś i jutr., ko 
media „Raz się I y/_ żyje" K !edrzyń 
skiego. z Milą Kamińską, Świerczew- 
ską, Fertnerem, Samborskim i We­
sołowskim.

TE ATR  M A Ł Y : Dziś „kołnierz
i oohater" Shawa po raz 143-c' w 
wykonaniu Buczynskiej, Gorczyńskiej 
( iubl. Niwińska;, Kumakuurcza, 
Węgierki, Ziejewskiego i Żeleńskiego

STOŁECZNY TE ATR  POW p " . 
Dziś „Dożywocie" przy ul Elblą­
skiej NI. Jutro to samo przy ul. Nar- 
buttal-t.

TE A TR  ATENEUM : Dziś i jutro 
„Pan Geldhab" Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej.

REDUTA (Kopernikr 36/401: Co­
dziennie komedja I. Grajewskiego 
p. t. „Niewierny Tomek".

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
i jutro „Matura".

TE ATR  M ALICK IEJ i Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa 
ni generałowej" BaS-Fekietiego. W 
czwartek o 4 popoł „Cień".
W IE LK  V RlSWJA: Ostatnie uni „P o ­
tasu i Perlmuttcr". TA nadchodzącą 
sobotę premjera komedji p. t. „Całus 
i nic więcej".

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło­
wy" —  7.1* i 9.30.

CYRK STAN IEW SK IC R : Dziś i
codziennie o 8.20 nowy program cyr­
k ów ' i wielki międzynarodowy tur­
niej walk zapaśniczych.

z a  c z e l n e
Ośrodek krwicdawcuw w Warszawie

Zamiana w łasnej krw i ra  gotó­
wkę —  to poprostu nowa m ożli­
wość zarobkowania, którą podjęła 
przed dwoma la ty grupa m łodzie­
ży akadem ickiej, skupiając się z 
in ic ja tyw y  Koła  Med; ków w t. 
zw. Akadem ickim  Ośrodku K rw io ­
dawczym.

Zastrzyk m łodej, zdrow ej krw i 
ma znaczenie n ietylko odmładza­
jące. Do tych celów  A . O K. nie­
chętnie udziela swej poir -cy, —  
natom iast p izy  nagłych wypad­
kach, powodujących znaczny u- 
p iyw  krw i. lub przy ciężkich scho­
rzeniach osłabiających organizm  
chorego, k ilkadziesiąt centyme­
trów krw i warszawskiego akade­
mika oddaje usługi n ieraz wprost 
nieocenione.

R A T U N E K  N A T Y C H M IA S T !
Oto gdzieś na pery ferjaeh  m ia­

sta, w czasie obławy po licy jnej, 
uciekający bandyta postrze lił c ię ­
żko policjanta. Upływ  krw i olbrzy 
mi, nad o fia rą  obowiązku ciąży 
w idm o śm ierci. W  ciągu 10 minut 
krw iodav’ca znalazł się na m ie j ’ 
scu wypadku i życie dzielnego po­
lic jan ta  zostało uratowane 

W  w irze  w ielkom iejsk iego życia 
wypadków nie b rak : ktoś wpadł 
pod tram w aj, kogoś poturbował 
samochód, jeszcze ktoś ’ nny m iał 
wrzód w  żołądku i k'$zkuch i do­
stał nagłego krwotoku na ulicy 
lub w  domu. Czy to bedzie w 
dzień, czy  w  nocy, w ystarczy  za­
tele fonow ać do Ośrodka, a o fia r-  bry. stan zdrow ia 
ny krw iodaw ca pośpieszy z po- 1 
mocą.

T ran s fu zje  krw i n iem niej do 
niosłą ro lę odgryw a ją  przy takich 
chorobach, ja k : rak, ty fus, szkar­
latyna, złośliw a anemja.

D L A  ID E I —  I  D L A  Z A R O B K U  
Tak w yg ląda ją  ci, którzy krew  

biorą. A  ci, którzy ją  dają?

K ierow n ik  Ośrodka —  sam stu­
dent medycyny —  m ówi o swych 
towarzyszach nie bez odcienia me- 
lancholji.

—  Prawda, że w ielu  spośród 
nas, zw łaszcza przyszłych lekarzy, 
oddaje swą krew ze w zg lędów  ide­

owych. Ośrodek je s t pewnego ro- 
azaju siac-ją dośw iadczalną o- 
statm o np próbujem y szczepić na 
sobie cnoroby zakaźne, jak  np. 
tyfus, przelew ać uodpornioną 
krew  osobom chorym na tyfus. 
Jest to sposób leczenia, który ma 
przed sobą w ie lka  przyszłość, bo­
wiem zastrzyk uodpornionej krw i 
zasila w ycieńczony chorobą orga ­
nizm chorego i zarazem wprowa 
dza doń surow icę leczniczą

Szczepienia jednak mogą być 
n iebezpieczne —  krw iodawca prze 
chodzi okres osłabienia, gorącz­
kuje. Inni studenci Politechn ik i, 
czy G. S. II., mamy powiem u sie­
bie p rzedstaw ic ie li różnych uczel­
ni, chociaż boją się eksperym en­
tów —  nawet pc zwykłem  upusz­
czeniu k r “u także n iezbyt dobrze 
się czują. K ilkudn iowe osłabienie, 
senność w ystępu je praw ie zawsze, 
a system atyczne oddawania krw i 
spewnością odbija się u jem nie na 
ich zdrowiu.

Z M O R A  CZESNEG O

—  Gdyby chociaż te pieniądze, 
które otrzym ują za swą krew, by­
ły  przę-znarzone na dożywian.e. 
A le  n iestety ! T e  skromne zarobki 
idą przeważn ie na czesne, opłaty 
za egzam iny i t. p. M ojem  zda­
niem —  szkoda m łodzieży akade­
m ickiej do tego zawodu. K rw io ­
dawcy •winni się rekrutować apc 
łtczm e i in telektualn ie Główną 
kw a lifik ac ją  je s t tu przecież do-

gwarantu jący, 
2e krew jest zupełnie zdrowa i 
czysta. Gruźlica, kila, schorzenia 
gorączkowe, choroby serca, na: 
logow y alkochouzm, narkemanja 
sa u krw iodaw ców  wykluczone.

I  T U  K R Y Z Y S -.
—  A  jak ież  są zarooki krw io­

dawców?
—  N iestety , coraz niniejsze. P o ­

czątkowe stawki w ynosiły  X zł, za
1 cm. krw i. Obecnie pob ic ia  się 
przeciętn ie 6£ groszy za cen ty­
m etr krw i, ostatn ia przeciętna 
Jest jeszcze niższa, bo wynosi 55 
groszy, W ie le  transfu zy j robim y 
bezpiatnie Ludzie nawet dość za­
możni stara ją  się w ytargow ać jak  
najn iższą cenę; dowodzi to pew ­
nego braku zrozum ienia dla o f ia r ­
ności krw iodaw ców  i powoduje 
słuszne rozgoryczen ie wśród tych 
akademików, k tórzy  zmuszeni są 
sprzedawać krew  —  by m ieć na 
studja. Każdą obniżkę ceny odczu­
w a ją  oni bardzo dotk liw ie

OSOBLIWY REKORDZISTA
—  Ilu krw iodawców  liczy  Ośro­

dek0
—  Na początku było ich około 

200, obecnie jest 150, a i to nawet 
za dużo w  stosunku do zapotrzebo­
wania. Odczuwam y ostatnio silną 
konkurencję krw iodaw ców  pokat- 
nych. D aw n iej m ieliśm y codzień 
po 1 ;—  2 .transfuzje, teraz po
2 —  3 tygodniowo. I  tu je s t  także 
kryzys... M ieliśm y też k ilka w jpa - 
ciów na prow incję, ao Łodzi, S ie­
dlec i na W ołyń . Ośrodek Krw io­
dawców jes t jedyną tege rodzaju 
instytucją n ietylko w  Polsce, ale 
zdaje się i na całym  św iecie. 
P rzeciętn ie  dokonujemy około 400 
transiu zy j rocznie, co stanow i o- 
koło 50 litrów  krw i. Bezphitnych 
transiu zy j zrobiliśmy w  ub. roku 
akademickim 35 (krw iodawcom  
płaci Ośrodek zawsze conajmr iej 
50 groszy za cen tym etr). Każdy 
krw iodawca daje n a jw yże j 200 
cm krw i na m iesiąc, by m ieć czas 
na odnowienie św ieżego zapasu 
krw i, M am y też rekordzistę, który 
od czasu istn ien ia Ośrodka oddał 
ju ż 10 litrów  krw i.

Smutny rekord...
(a . o ).
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Kradzież roweru. Henryk Bochen*- 
aki zam. Pomorska 5, pr-yhył na ro­
werze do dyrekcji wodociągów i ka­
nalizacji na ul. L.pową 2 po wypłaty. 
Bocheńsk-' pozostawił rower przed 
'pnachem I po wyjściu z biura rowe­
ru już nie zastał.

Terory wśród drul.arzy. Do dru­
karni „Prudencja" przy ui. Leszno 
24 przybyło kilku strajkujących dru- j 
karzy i zaczęli wzywać zajętych v 
drukarń prac rwnikow do opuszcze­
nia warsztatu pracy Właściciel dru­
karni zawiadomił policję, przed jarzy

zegrała się krwawa rozprawa. Mie­
czysław Maciejewski, po wygranej 
partji w bilard z Feliksem Kasprza- 
kiem i Szymonem Myślewiczem, nie 
otrzymał zapłaty. Na tern tle powita 
la między nimi bójka w czasie któ­
rej Maciejewski dobył noża i ciężko 
poranił swych partnerów.

Usiłowanie samobójstw a. W świe­
tlicy żołnierskiej I-go nulku radjo- 
wego na Powązkach usiłował pot La­
wie cię życia wystrzałem z karabinu 
-trzelee, Jar. Teohal, z 1-go baonu. 
Koledzy Teobala usiłowali przeszko-

byeiem której teroryśc.i zdr lali łbiae. | gzić mu w wykonaniu zamiaru sa- 
Śmierć pod pociągiem. W Pyrach mobójezego. Jednak strzał padl i k »-

pod pociąg dostał się Stefan Mazur­
kiewicz, iat 42, murarz, zamieszkały 
w Ząbkach i poniósł śmierć na miej­
scu.

Młodociany zbieg. Przed kilkoma 
dniami zbiegi z domu Sylwester 
Ostrowski, lat 11, ztóńieszkały w 
Marvsinie, gminy Wawer Zbiega 
ujęto na dworcu kolejowym we Lwo­
wie. Chłopiec zeznał, iż uciekł do 
klasztoru wc Lwowie. Uciekając z 
dcmn, Ostrowski zabrał ze sobą 
książeczkę o; zczędnościową I ’, h . O. 
z wkładem 15 złotych.

Krwawa rozprawa. W owocami w 
Żyardowie, przy ulicy Okrzei 1, ro-

Co każdy z czyteżnikow wie­
dzieć powinien o grypie

Grypa jest chorobą zakaźną przeno­
szącą się z w rnchanem powiel; zem lub 
przez bezpośredni kontakt z jnlnego 
człowieka na drugiego Objawy choro­
by są następujące: Bói głowy kaszel, 
gorączka, bóle w kończynach i ogólne 

lał:słabienie
Chociaż przypadki grypy bywają czę­

sta bardzo powa/.ne, to jednak stracił 
! rzed tą chorobą, który wielokrotnie 
nrożna obserwować, nie jest uzasadni >- 
ny, o ile oczywiście .mamy sposoby 
przeciwdziałania jej. Pierwsza pomoc 
,est najskuteczniejsza. Odnosi się to 
zwłaszcza do grypy. Trzy pierwszych 
oznakach choroby należy odrazu polo 
yć się do łóżka, brać co pewien czas 

po tabletce Aspinnv i fiosłać po leka­
rza. Przestrzeganie tej zasady prowa­
dzi do szybkiego prze/w ycieżema zaka 
żenią gry powego.

1 jeszcze jedno: nie v stawa za
wcześnie (-V)

la ugodziła niedoszłego samobójcę 
w nogę.

Zamach samobójczy. Przy ul. Wa­
lecznych 15 targnął sic na swe życie, 
trując się nieznanym płynem, dozor­
ca Antoni Starkowski. W stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala.

Ucieczka ze szpuala. Posterunek 
policyjny w Pruszkowie zaalarmo­
wano wiadomością, iż na jednej z 
ulic nieznany osobnik zaczepia jirze-

Naoad rabunkowi. Jan Godlewski, 
zamieszkały we wsi Kawęczyn, je ­
chał wozem wraz z dwoma innym; 
lurmanami. Gdy jadący znaleźli się 
na szosie pod wsią Maclołki, z lasu 
wyskoczył jakiś osobnik, i chciał zra­
bować worek z żytem. G o i ewski 
strzelił do rabusia z rewolweru. 
Wó.vczas osobnik wskoczył d> przy­
drożnego rowu ' 6 razy strzelił z re­
wolweru do jadących. Szcześ! wym 
zbiegiem okoliczności nikt nic został 
ranny. Policja aresztowała nodejrza- 
nego o usiłowanie rabunku Włady­
sława Rumińskiego, zamieszkałego 
w Z.elonce, gm. Marki.

Zapi! sic na śmierć. Michał Ziół­
kowski, lat 26. mieszkaniec wsi M. - 
rjew, gm. Zaborów, będąc ną libacji

P Dstulaty kom un ikacy jne
P o w i ś l a

%  A D  } C

' N a jw ażn iejszym  postulatem  w  
dziedzin ie potrzeb kom unikacyj­
nych dzieln ic położonych na le- 
wobrzeżnem  Pow iślu  je s t stw o  
rżenie dostatecznej komunikacji 
dla m ieszkańców południowych i 
północnych ■ dzieln ic m iasta. 
Jedyny tram w aj N r. 2 kursuje 
rzadko j je s t n iezm iern ie prze­
pełniony, wobec czego całe grupy 
ludzi muszą odbywać drogę pie- 
jzo Brak połączenia tram wajo­
w ego Czerniakowa oraz centrum 
Pow iś la  bezpośrednio z Nowym  
św iatem , Krak. Przedm ieściem  . 
Pragą, pozbawia szerokie rzesze 
m ieszkańców tańszej lokom ocji 
do ważnych punktów, jak‘ M S. 
W tw n ., U n iw ersytet, teatry, są­
dy, dworce na Pradze, Komenda

m iasta i t. p.
N iezbędne jes t p rzeto : l j  uru­

chom ienie drugiej Hrtji ti amwa- 
jow e j do m iasta - ogrodu Czer­
niak o w a przez Czerniakowską, 
Nowy' św ia t i Krak. Przedm  na 
Pragę, 2 ) ułożenie drugiego toru 
od ul. Chełmskiej do m iasta - 
ogrodu Czerniakowa, 31 pow ięk­
szenie liczby wagonów’ lin ji nr 2, 
gdyż kursują one zbyt rzadko i 
n ieregu larn ie, 4 ) przebudowa r~z 
jażdów  p rzy  zbiegu Czern iakow­
skiej i Ludnej w zw iązku z m oż­
nością przejazdu tram w ajów  z 
Czerniakowa na Ludną, 5 ) prze­
dłużenia lin ji autobusowej „B "  z 
u licy  Solec do kiubu „S yren a " i 
5)  pow iększenie liczby  autobusów 
na lin ji „ F "  z  dwóch do trzech,

Środa, dn. 19 lutego.
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimnasty­

ka. 0.50 Muzyka tpł.). W przerwie o 
godz. 7.20 Dziennik por. ,.50 Program 
na d’ ien biez. 0.00 Aud. dla szkól.

11.67 Sygnał rzasu i2.cio Hejnał
wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 

Dziennik pofuan. 12.15 „Dom nad je­
ziorem”  — pogad., wygL B. Oodycki- 
Ćwirkc ' 12.30 Konc. Ork. T Scredyri- 
skiego (z t  Lwowa). l3.2s Chwilka go­
spodarstw- domowego

15.15 \Yiad. o eksporcie. i 0.:c Prze­
gląd giełd. 13.30 Muzyka ( pi.) io.oo 
„Opowieści R. Kipling: ” — aiM dla 
dzieci st. (ze Lwowa). ib.2o Pieśni lu­
dowe różnych narodów w wyk. Kwar­
tetu wokalnego A. Knscnmanr 10.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radia.
17.00 „Dyskutujmy” : „Kultura nie jest 
pochodni ,iości złotych * St. Kusze- 
lewskc-Rayska .1 7.20 Muzyka salon, 
w wyk. Małej Ork. P. R. 17,50 Ak­
tualna jiogad. gosp.

18.00 K  S ZYM A N O W SK I: SO NA­
T A  SKSZYPC O W A W  W YK. SU  
MIKUSZEWGKIEGO. PR ZY  FORT. 
ZR. D YM M EK ( z Krakowa). K.30 
„Skrzynka ogólna”. 18.40 „Życie ki l', 
i art stolicy". 18.45 Program na dzień 
nast. 18.55 ..Wez’ ranie” — felj. praw- 
no-społeczn> „T. Zieleńezykówny. 19.05 
Koncert reki.

' 9.33 M IĘD ZYNARO D O W E Z A ­
W O D Y SANECZKOW E O M IS­
TRZO STW O  EUROPY. (T R A N S ­
MISJA Z GAfcMISCH - PAR TE N - 
K IRC H EN ). 19.50 Pogud aktualna.
20.00 Przeboje z filmów dźwiękowych 
fpł.). 20.35 Transmisja z sali YMCA 
fragmentu międzymiastowego meczu 
koszykówki Warszawa — Tallin/ 20.45 
Dziennik wiccz 20.56 X X 1V-ta Audy­
cja z cyklu „TWÓRCZOŚĆ F R YD E ­
RYKA. C H O PIN A ” (1810 — 184D 
w oprać. prof. Z. J-chimecaiego WyK. 
E. Feinsteinówna, Trzy ireiudja z op. 
28: Nr. 10 —  b-moll. N r i? —  As- 
dur, Nr. 18 — L-moll, Dwa mazurki 
z op. 33: Nr. 3 — C-dur, Nr. 4 — 
h-mo'1, Walc F-dur op 34 Nr 3, Po­
lonez fis-moll op. 44. 21.3Ś ,11 laurea­
tów literackich 1935/36 roku” — re 
portaż wygłosi A. Gailis. 21.50 Aktual­
na pogad. gosp 22.00 „Hanz Bund 1 
jego orkiestra” Koncert ró izyki tanecz­
nej (z  Berlina) 23.OC Wiad. meteor, 
dla żeglugi powietrznej. 23.04 Muz.wa 
tan. (pł.). 23.30 „Pogawędka w jrz.
ang.” .

CZW ARTEK, dnia 20. II.
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimnasty­

ka. 6.50 Muzyka tpł.). Vv przerwie o 
godz. 7-2o Dziennik por. 7.60 Program 
na dzień bież. S.oc Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Heinal 
z wieży Marjackiej w Krakowi*. 12.03 
Dziennik południowy. 12.ID „Rodzina 
instrumentów” Poranek muz. dla mło­
dzieży szkół powsz. ’ 3.oo J. Biahms: 
Sonata d-moll w wyk. P. 1. Uchańskie­
go — skrz., oraz f . Rubinstein: —
ort. (pł.) 13.25 Chwilka gosp domo­

wego.
15.15 Wiad. o eksporGe. 15.20 Prze­

gląd giełd. 16.30 Muzy! a ■ operetk iwo. 
ió.ou „Dąjauinka Starego Loktru_” —  
aud. dla dzieci. 16.15 Muzyka lekka w 
wyk. Salon. Ork (pł.) z odz. E. Szcze­
pańskiej (śpiew) i J Lawiusiew î sa 
<eitara hawajska). ió.j5 „Cala Po^ka

ipicwa” —  Wieniec pieśni luuowych 
śląskich. i~.oo „O  Samokształceniu” ; 
„Umiejętność poznawania żyda spo­
łecznego” — wygł. d- J. Chałasiński. 
I7.’ 5 Bajki w wyk Ork. Kameralnej 
pod dyr. Adama Hermana (z Krako­
wa) 1; ;o „k s ;ążka i w :edza” : „O
książce St. Zweiga „Erazm Rotterdam 
ski” — 'R .  Zrębow.cz. 18.00 Recla1 
xort Z. J u roszę wicz-iiulamcUej, 18.00 

, 1 ilm, p.a styka, a'.-hitektur„”. I&40 
„Ja! spędzić święto?” lłs.45 r*ogr. na 
dzień nast. 18.55 „Przyozdabiajmy sie­
dziby oślinani’  — pogad- — wygi. 
prof. E. janikowski 19.05 Konc. rek' 
19.35 W iad. sportowe. 10.50 Pogad. 
aktualna.

20.00 ..Qui pro auo” — -ok 1025"  — 
Radjokabaret w opr. J. Tepy (te  Lwo­
wa). 20.45 Dziennik wiecz. 20.65 > 0 - 
brona przeciwlotniczo gazowa1' —  po­
gadanka 2;.00 Kameralny Tean’ W y ­
obraźni: premjera słuchowiska poetyc­
kiego p. t.: „P IO TR  P Ł A K S IN ”, —  
(POEM AT S E N TY M E N TA LN Y ). -
n a p i s a ł  j u l j a n  t u v i m , Oorac.
radjoton. 1 reżys. A. 3ohnziew.Lza. — 
Cryg. ilustr. muz. skomp. E. D:iewol­
ski. 2i.35 „Nasze pieśni’ —  odśpiewz 
al. O Kailowa. W  progr. pie śni St. 
Nawrockiego. 22.00 Korc. lymrf. mu­
zyki holenderskiej. 2390 Wiad meter' 
dla żeglugi powietrznej. 23015 Muzyk; 
taneczna (pł.).

3dH A

Zagrożone domy zaoytkowe
na Starem \ t  ssc e

W łnścicielp domów zabytko­
wych na Starem  M ieście nie ma­
ją  możności złożen ia funduszów 
na zewnętrzne podtrzym yw ane 
wyglądu  swych domów i  utrzy­
manie w  ten sposób zabytkowe 
go charakteru Starego Miasta. 
Już polichrom ia, wykonana przed 
la ty  z w ie lk iem  wysiłk iem , wyma 
ga w  te j ch w ili naprawy.

Sprawa ta była przedm iotem  
jfarad S low . P rzy ja c ió ł S tarego 
Miasta. Podniesiono, iż  należało­
by pom yśleć o ułatw ieniu  w łaś­
cicielom  domów zabytkowych 
spełnienia ich obowiązku pod tym 
względem , czy to przez u łatw ie­
nia kredytowe, czy też u lg i podat­
kowe.

dwie drogi
Wobec obniżki oensyj urrędniczych, 

spowodowanych koniecznosciam bu- 
dżetowemi Państwa u-zędnicy państwo­
wi i nrywatni mają dwie dn g  Albo 
smucić się bezradnie co oczyw ści.* jest 
bezcelowe, allx> starać się o powetowa­
nie strat choćby drogą loterji. Comie- 
siąc przecież w ciągu całego roku, za 
niewielką stawkę 'O zl. można wygrać 
jedną z bardzci licznych wygranych, 
w które nbfuuje bieżąca, 3c a Loteria. 
W  loterji niema uprzywilejowanych, 
ale każdy ma równe szanse i równe 
prawo do szczęścia. Szukanie poprawy 
hytu na tej drodze świadczy ilob.ze o 
uitpoddałiiu się grającego przykremu 
nastroiow. chwili. Los szczęśliwy,_ na­
byty w znanej kolekturze A. V. oIanska, 
Nowy Świat 19, jest zadatkiem akcj. 
ko-ntiensaryinej wobec obniżki uposa-

( N )

S Ogłoszenia drobne H
m m m a m m a a m m m m a a a m m

M C D  f t  P 'ęk*e kompletv Nowy 
n t O L t  Świat 31 — Radełicki.

€ 2 ) CZAPK I PODROŻEJĄ? 
Przeszło od niiea ąca strajkują w 

Warszawie czapnicy. Powodem straj­
ku jest jak v. lad-nno idmowa zaz.ar- 
cia przez większe firm y umowy zb o- 
rowej Wszystkie dotychczasowe pró­
by zlikwidowania strajn 11 n.c przy­
niosły wyników, Obecnie niektóre 
firm; spov odu braku zapasów cza­
pek stanęły wobec alternatywy, albo 
podwyższyć strajkującym pracowni­
kom wynagrodzenia, albo sprowadzić 
droższe czapki spoza Warszawy.

L IKW ID AC JA  ZATARGÓW  
O PLĄCĘ 

W  wyniku odbytej konferencj i w 
inspekcji pracv w sprawie zatai gu w 
fauryce gilz przy ul. Złotej 72 robot­
nicy otrzymali pewni podwyżki i za­
targ, połączony z okupacją fabryki, 
został zlikwidowany W ćabrye  obra 
biarek przy ul. Krochmalnej, zatrud­
niającej około 100 osób, powsta. z„-

n u a s : a
głównie o wzmocnienie poszczegól­
nych łączeń pomnika, stopni i balu­
strady. Roboty te, pc zatwi irdzenit 
budżetu, będę rozpoczęte z począt­
kiem nnwegn sezonu.

OSZUSTWO f.A  W ADZE 
LH IE B E M  

Zakład techrnlogji fermentacji pro 
duktów spożywczych przy Politechii- 
ce Warszawskiej, po zbadaniu próu 
pieczywa piibieraacgo w  piekarniact 
warszawskich, kolejno w różnych 
dzielnicach, ustalił, że w piekarni B. 
Minstera jirzy ul. Ordona. 20 wypie­
kany jest ehleb o wadze 954 gramy 
zamiast 1 kg.

HEBLE solidne iyiko od wytwór­
cy Rządzif.skiego, Moko­

towska 73 róg Placu Trzech Ki ..y- 
ży najtaniej poleca: Stcuowe, Ga- 
oinety Sypialnie, Tapc. anj lig je -  
nicznt, tapieerskie. Fotele klubowe, 
Sztuki pojedyńcze

APOLI.O : ,,B'irłak z nać W ołgi". 
A fLA N T lC : „Osiatnit dni FompcĘ 
AM O R: „Siostra Marta jest »  r o ­

giem “  i „Księżniczka przer 30 dm“  
ACRON: „Pieśń zdobywa świat" 1 

,Dzień wielkiej przygody".
A N T IN E A : „Antek Policmajster" 

i „B ia ły  r ta k " .
AS: „Młody las".
B A ŁT Y K : „Dawid Coppertieid"
04 P ITO L: ..Dodek ,ia ^roncie". 
CAS1NO: „Zew  krwi’ .
COLOSSEUM (duże): „Cał« mia­

sto o tern mówi * 1 icwja.
COLOSSEUM: M AŁE . „Zew Dzi­

kich* i dodatki.
CORSO: „Kwiaciarka z Prateru" i 

rewia.
C ZARY: „Noce wiedeńskie" i „P o ­

ciąg widmo"
EUROPA: ,,Za chwilę szczęścia’. 
E I.ITE : „W yprawy Krzyżowe" i

..Zaczarowana St" dnia".
E R A : „Jaśnie Pan Szofer".
F i l  n  4 PM O NJ.A : „K a r ie r .
FORUM- Kapryśna M arjeua" 1 ’ 

„Katiusza".
FA M A : ,,Dom Nr. 56“.
FLO R ID A : „Walczę o życie" 1

„Dziś żyjem y"
HOLl YWOOD: „Wiosna w  Pary­

żu’ .
HELIOS: „N ie  miała baba We

pot 11 “.
IT A L IA : „Idziemy po szcze icie" 
K INO  PAR. -ŚW. ANDRZEJA: 

„Roześmiane Oczy" i dodatki
KOMET A : „Burza nad światem*** 

i rewja.
LOS: „Wyspa suarbów*'

M 4.1 KSTlO: „Potwór",
M aRS: „Idziemy po szcz;śel*- . 
M EW A „.Brou^ay . HM1 -wood" 

i ’„ f ’zar nuodóści", '
AlETEOK: „Kwiaciarka z Prete-

ru“ i „Skandale miijonerów".
M IEJSKI: „Melodje wielkiego

miasta".
M i;C H A : „Rraoia Monie Christo" 

i „Przyyody Szofera".
M A SK A : „Poszukiwaczki złota". 
METRO: „Piotruś".
NOWA TOM BOLA „U lica sza­

leństw" i „Niebezpieczny flirt".
OKO PR ASK IE ; „D ykiator" i „U - 

lica szaleństw".
P A N : „F lip  i Flap —  nocny pa­

trol".
P E T IT  TRTANON: ,3  godzin D-ra 

Morgana" i „Sprzedany głot' 
POPULARNY’ : „W yprawy krzyżo- 

we" i rewja.
PR AG A: „Ostatni pos*erune«“  
RAJ: Jan KieDuia- „Zdobyć cię 

muszę".
R E N A : „Pieśń zdobywa świat" 1 

„Księżna Łowicka"
R IA I.TO : „Człowiek, który rozbi' 

bank w Monte Carlo".
RONY: „Indyjscy Pechursy". 
ROM A: „śluby ułańskie" i  «•» :

datki.
STYLO W Y: „K atar-m ka".
S F IN K S : „Zapomniany eziowiak*- 

i r»wjL
SOKÓŁ: „Foiics Rergeres*'
ŚW IAT „D la ciebie rańczę 

T O N : „Laps-yśns Marieita"
UCIECHA: „Gaoinet figur wosko. 

wych*.
U N JA : „W’esoła wdówka" i rewja.

a swych braci, zman nagie. Wezwą- targ na tle niewypłacalna zaległości.
ny lekarz stwierdził śmiarć wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu.

Nieuczciwy sprzedawca baloników. 
Anna Redlicka (Dobra 75) kupiła na 
pl. Marszałka Piłsudskiego balonik 
za 20 gr. od ulicznego sprzedawcy. 
Nie mając drobnj-oh, Ri-dl oka wrę­
czyła 16 złotych, sprzedawcy który’ 
udał się do swojego kolegi, również 
sprzedawcy baloników, celem łozinie 
niema pieniędzy i wn-cej ale nie po­
kazał.

Po konferencji w inspekcji pracy za­
targ zlikwidowano,

REMONT POM NIKA 
MICKIEWICZA 

Wobec tego, że pomnik Mickiewi­
cza wymaga znacznego remontu pre­
liminarz budżetowy Zarządu Miej­
skiego na rok 1936-87 pczewiauji 
pewną kwotę na niezbędne robot'. 
Będą one jłolegały na odnowieniu 
samego pomnika oraz stopni, balu­
strady ‘ górnej i  ogr.wtzCnia. Chód*1

ZmaKK
ś. p. Jan Bogusławski, 1. 87, w 

Warszawie; ś  p. Władysława z Ga­
łeckich Gierzyńska; ś p Michał fy ll, 
i. 72, w Warszawie; ś. p. Anton ria- 
baczyński, Dublańczyk, 1. 57, w War­
szawie; ś, j>. Helena Malczewska, w 
Zawierciu: ś. p. Stanisława z Modze­
lewskich Edwardowa Ortatav ska 1. 
63, w Warszawie; A. p. A lei sander 
Szadkowski, 1. 49, w  Waiszawte;
ś. p. Jerzy Zieliński, 1 27, w W ar­
szawie; ś. j>. Kazimie: z Korus>m iez, 
w Warszawie; ś. p. Jan Soloe/ub, 
przemysłowiec. 1. 67, w Wai zaw.e; 
B. j). Mer; z Grzc.ńkowskich W arpf- 
Abó-» ska, 1. 28, w Warszawie,

O s ta tn ie  3 p rz e d s ta w ie n ia  „Zc.vr.lerz? i b o n a ie re H 
„N ied o D ra  m iło i i * *  w  T e a trz e  M a ły m

Teatr Maty ęr« ostatnie 3 Jni jedne z k im< djowych arcydzie* Shaw‘a „Żoł­
nierz i bohatc”, który przekroczył trjumfalnie liczbę 140 Kolejnych przedsta­
wień.

Są to ostatnie przedstawienia tej znakomitej sztuki, kióra zejść musi. z afi 
sza z powodu obsadzenia jej wyk anawców w inny cl najbliższych premjera Jz

Od liąfku 20 iutego na scenę Teatn Małegi we:dzie — przenie ma z Tea­
tru Narodowego — interesująca komeuja Zofji. Nałkowskiej, .Niedobra nu 
łość” z Gorczyńską, Romanówną, Andryczówną, Kreczmarem, Rolande-n So 
chą 1 WosPowskim.

„W ie iK i F ryaery ic“ d o b ie g a  5& p rze d s ta w ie ń  
o s ta tn ia  s e r ja

„Wielki Fryderyk” Nowaczyńskiego— przy wielkim sukcesie — dobieg- o- 
be-.nie 50 przedstawień (jubileuszowe przedstaw.enie 50-te odbędzie się w pią­
tek Zi b. m ).

Wypeln.ona stale na przedstawieniac 1 „Fryd ryka” widownia "eatru^Naro­
dowego świadczy najwymowniej o wislki.-m zainteresowaniu publiczności za­
równo samą sztuką, jak i niezap mr ia.. kreacją tytułową mistrza Solskiego, 
oraz całego świetnego zesoołu z Brydzińskim, Leszczyńskim, Różvckim i Sta­
nisław ?kim na czele

Obrcna serjŁ przedstawień „Fryderyka' jest końcowa, gdyż jeż w najbliż­
szym czasie dyr Solski wyjeżdża na gościnne występy poza Warszawę.

W  p ią te k  p re m {e ra  „W ieczo ru  T rzech  K ró li"  
w  T e a trz e  P o ls k im

W  piątek Teatr Polski wystawia arcydzieło Szekspirowskie „Wieczór Trzech 
Króli" w reżyserji i iriscenizaejj Karoia Boi awskięgc., w kostjurnach i dekora­
cjach W Ł Daszewskiego, ze Smosarską, Macherską, Woskowską, Węgrzynem, 
Ktirnakowiczem, W ł Gębbowmm, L Łuszczewskim, Kondratem. .
skim, Norskim, Rygi erem i Mah i/ewskirr


